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Zn^Gzanis uchw?3fv budżetowej.
(l*L «t k. k*w« fc<w«p.)

" Bazyea, U  marca.
,.Bander NatioiEil ZŁg . ‘ omawia znaczenie u- 

cbwały budżetowej, zapadłej w wiedeńskim 
pariameneio i powiada, że głosowanie to było. 
ifanamem państwa, jakio konieczności, i podpi­
saniem wewnętrznego. pokoju młędzy poiakairi 
B dynsstyą. Glosowanie to jest wzmocnieniem 
Staniowfeka młodego cesarza i hr. Czernina.

G.Oiiziny id Mmc taorsłlffl.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 11 maro-aC
Cesairaowtsr w-azoraj, 10 '-marca, o godz, 10 min. 

45 srano powiła -szczęśliwie arcyfksięeia. Matka 
i dziedko myją się dobrze.

Wiedeń,, 11 marca.
Z okuzyi radosnego adam inia w rodzinie ce­

sarskiej wydano w -pcłi-dnie następujący biule­
tyn : Jej eesarska Mość dzisiaj w nfetteiely o g. 
diz. 10 min. 45 ramo powita arcyksiycia, Je j ee- 
SBtsfca Mość ma się odoow:edmio’d!o okohezn-o- 
feeu dobrze. Dziecko jest zdrowe i thssidlzio silne.

Radca dworu prof. Peham, radca- dworu Ei- 
cen-menger, <dir De ług.

O goćb. 2 ;po rjsołudlniiu obwieściły miastu tę 
wiyiomośe 101 st/rzaldw anrrKi-tittoh. Bu-dyniki 
rządów© &q unsttrojocie efeOrągwuMm. Ctosa/rz V, o- 
fcaayi ozoz-ęśljwesro "■oOTwiązania eOBairwiw-ej z 
dworem obu swoich państw byi o  godz. 6 po jk>- 
tuJruu aa »Te Beum« w kościele fiaioijm.w Da- 
denre.
A Wczoraj 'po ipoładmiai m  cel oj moimr-ohii w 
miastach ga-niwouHowyuh odprawiono dla woj­
skowości >Te Detiinc.

j  tlitłi! t a M A l
(Iw. Ł Ł. Finra

Berlin, 11 marca.
4  » N o rd -d . A j g ' .  Z tg .«  icgw asza dadoiw -jiiy  t e k s t  
ołemieck-O r esyM Jego ttakca u daoatkewego.
W 10 rozdaisuLioli reguluje on insi ypują^-e spra­
wy:

1) Podjęcie napowirót. -st-osuaików diyploma- 
lyccayicłi i konsularnych. 2) Przywró-eanie (trak­
tatów -państwom yoh. 3) Przywó-senio praw 'pry- 
Pra.u-.yoh. 4j Wpiragnodzoiie erakod oyi w-ilnyoh. 
51 W jrm Ł a .j . j  j t u i e ó w  w o je b in iy c ł i .  0 ) rJ>o:-.1cn o  r o -  
emigraiebaw. 7) Amnest-ya. 8) Trabtiewumie K>lcrę- 
ńr. liandlowydi i ładimkó-w okręuom^ołi, fotoie 

dostały się w ręce pirzeciwciLa 9) Organżzacya 
arcliipołagu Szpi -bengow. 100j Końoow-c posta- 
nowionH, w który d i powiedziano, że Len trak tat 
dtoda-lkoi.y webodai iw życie rdwniooizaśnie z 
traktatem, poleojr/wjmi, o ilo nienra innego po- 
£ftano-wi onia.

i

.miinią. uczositniozye będzie )e»den -z {unsitrya.ckioli 

.polityków lumuiiśkioli, jako zastępca- itumainów, 
mieszkyjjącyeh iw Auistrył.

ISWstH W li  hnAdEM Ł. m  jH Khi.
(Telafor.cm).

Wiedeń, 11 marca-. 
;i-Morg sn<- dom-os i z Buda-peszbu:
W -dłuższym artykuło io rokowania-di ipofcojo- 

wy-i-.h z. iRaimunią d-niuosł -buk '-resztońJki kore- 
spom-dieiiit -Pesti N'a-plo-4, żc iłcwe-stya abdykacja 
króla runrmi.skie-go- straciła na aktu-aln-ości.

Dyiplomiyeya paiisbw coutra-Liiydi -oświaidc-za 
wyraźnie, iż ławesfcyę, kto zaisia-dać ma na trome 
imooilńsifeim, uważa za sprawę wewnętrzną ,Ru- 
miunił.

Tajn^ dokumenty.
('Acl. c, II btrn* teor̂ op

Wiedeń, 11 marca. 
Rząd bolsaow id u  ogłatsza teraz -trzeci m m #  

tajnych -dlokiuneniów dyploimityozinych. Zawie­
ra on rosyjsko-rumuński układ Wonskowy % r. 
1916, ułożony przed wjdaniem - Wojny pań­
stwom cm to łnyn i przez Riwiumię.

Ewakuasya Petersburga.
(Tel. e. k. Bnirs kore«p.)

Londiyo, 11 marca.
''RbUtorj. .Daily ALóI« ao<iosi % Petersburga 

7 marca:
Odhotai bojowa bolszewików ipod1 wipływem 

Lónkia -osłabia Dzienniki 'wńdną -.tnaittożliwość 
dalszej wojuj. Ewnkiuaeya Poteraburga. odbywa 
się dniej, peanów a-ż ludność jesżcze izawidzo -oba - 
•wia się td^aaego fKnoJrodu Nieui-có w.

Ifst^iante Trockisg®,
(Teł. o. k. Biura korpsp.;

Petersburg, U  um-rca.
(Pet- Ag.). Dniu 7 b. m. -nći zclnuariu maikisy- 

maiiBtów wygłosił Trocld miowę o wojnie i po- 
k 
Ł

Newa rspuslika.
Bern, U  marca.

»Progres de Ljro i« dontocd:
Pomiędizy Dniestrom a  Bńntena utworzyła się 

republika mołdawska z Kiszyniewem jako sto­
licą.

P i r - E n j . i n  j j j p - a y j i a ł J j ą :

srirle|M0A'a: AćmlBiEtrucy* l«¥ ti Befonr.j“ i tef;, Hkic cnęjj ptctlcwe; mHjaceŵ  
A lrauuu.1 t j *  „bowoj Betor oyr , — CBfws* tiwfjtj w Bynto. — £ gtL.yn J. 3jcytk^( 
1 A Salomonowej, nł. Sacse^endie 8; Ełmo C t i e t r J l ,  Etjptiyca, ni. Jijifclloasta 1

Trafika w SakieuiHoaed.
Zarlejeoewa prenumeratt- ł ec-ieieiHR (łn»ei»ty) prajjsnują: we lwowU Biura ijde*miŁBw 
A Bnchirab, ołica £srcl* Lncwłka 1. 21. — 8. Sc-kulcwski, ulica Trrecicgo łitja L.5) 
W Ibroeławłu J Soszy^s) — W Tarrewh M. Bcek.ch, — W '"Mnfo: Hera.as GelA
Bch.nied (egraedai odasń 'nycn numerów), I., TVolłit-ijS 6. — M. 1 tlte  buJr.. Haa»e«Btei» 
& Jogier (także w Bair t-orgr, FrtnŁfr rou n. JS  ̂Berlisie, Ljpskr, rM jleii Wrcełan iog— 
R. kcisi (tekie w ŁerJir ie, l  ansbar^D, krnael łem i Korjmtsrdie). — E. EiŁalek(VVellMśle)-» 

W Puryża ecoićrd Momeiie de Pdoiiełw; A. Lorttte, dirfttfar, Fo-.e Bonfcn cnt lo.
Za<ac2n!k! do „Nowej Betem y* ,pr»Łpekty, eyrkeUire, '■p>ee?tŁie itf ) prryiB uit eię lacect 
o koc. od 100 . f f . dL zamiLjBCOwyeh, « 1 feot. *d 100 ega, dia ssiejerowyeŁ premiir.erauriW

Akcya Japonii.
Genewa, 11 marca.

»Petit Jo u n tak  (Paryż) denosi, że na razie 
Japonia onsadzi catą Syneryę. Dalsrza ałecya 
będzie zależeć od rozwoju wypa-dków śr.-ia-to- 
wych. >i!orałd« -w wy-daniu pd nyski en i diumosi, 
że Japi/nia bardzo znacznemi siłami rozpocznie 
a k c ję  przeciwko kosyi.

Monachium, 11 mar^a. 
iuMiiimben-cr N.łuoste 4ł*cłwścihtón« imzym-oeizą 

z -Berlina obsizemą fetrespon-denie-yę tełegaafira- 
ną, która, pochodzi -zo ź ró d ła  wyfto&e ofic-yabie-

ptztBitz e ie żołnieiiy poiskicis 
Z 0? p A«E- fl-.KPh flJ SzsetPi.

Polska agoneya 'prasowa otrzyTamła od r?w-ega' ,g>0 j staiiuownzo iziwraea się. -piraviwtko rairoone^
koreapondanita szbc-IdK)! m:-kiego irasttępująeą de­
peszę z 10 marca:

Wczoraj wieczór odpłynęła ze Sztokholmu 
okspedycy^a szwe-lz-ka celem przcwk&ienra Po­
laków a  armii roóyjskiej, zmtjdującjacli się na 
wjrspa-ch al-amdziklL-h do Siswcojd. Żolnior-ze poi- 
scy będą roffi^wateruwa-m -w miejscowości 'I’ri- 
s&ands -w zachodniej Go-błandyi.

Walki w Fiiilandyi-
(TcL c jc Biur* Ecreep.)

Sztokholm, 11 marca.
(Szwedzkie biuuo telegrafiozne). Z głównej 

kwatoay w Wazie domową 8 marca:
Na, fro-nci© tatrolijskim silny nacisk nicprzy- 

jaiciekhi tnva dalpp MaSze wiejska tnknśf aze- jbyły  z iiehiłajna

mu przez ipowne koła baski: »Berlin- -To'kio« 
O tokiem pi/esurdęciu sojuszów' nie można my­
śleć. Niemcy mogą spokojnie czekać ma. dalszy 
rozwój wypadków, a.itol-i trzeba pr/yr,znnć. żc 
asccya Japonii grozi podojowi w Azyl wschod­
niej. Trzeba pozbyć się z-tuiJizoń i przygotować 
się na wielkie rozstrzyguis^de

rc a . 
Tcgenć'

fe’I,3on sKcpi JpjMiisfiej.
(Tul. c. k . b iu ra  Iroresp.;

C h r y s i y i n i a .  i l  i i ą r a  
Londyński korespondent „Tidńta 

donosi, zo prozy do-nt \Viłwm mio zgadza srę na 
obsjwłzowap uBC-hotlmfej -s y'>CTyi yrrzce, Japonię. 
W Amoryce uirzymują, że Wilson nie da na to  
swego zc-zwoleana bez rękojmi ze „trony Japo­
nii, k tónby  uspokoiły naród rosyjski i zgodne 

za które walczy Ameryka.

większ-Ttj ozęśei rosyyncy masynar/.e, przez do 
brze wycelowany ogi-pń naisz-yeh łcarabiuów n^y- 
sr.yntowych ćtowikli bardzo wiel-kkli strat.

Petersburg, 11 marca.
(Pet. Ag.). Urzędowe spnammzdrmie o opeTa- 

cyac-h liikldch wlojsk rewolucyjnych dodoń o 
różnych -walkach w linlandyi, z których ( zer- 
wo-ne gwaird.ye wychodzą saW-ycięsfeo, nnbr.o d- 
-cwobnej przewagi pizeciwnika.

P e te rsb u rg , 11 marca. 
(Pet-. Ag.}. S p ra w o z d an ie  b iu ra  p ra so w eg o

W isintolSiiSjiliii
(Teł. c. k. B-ura ko resp .)

Petersburg, 11 marca-.
(Ag. ipet.) Ukaz, podpDan-y .pirzeiz Lenina, zat- 

P'Ov.riad'a urzędowo przeniesienia urządzeń paii- 
stwiowyidi z Petcrśbuya ,i -wydaje po.t,-zebne -po 
temu wisikozówiki. Rada komisarzy ludowych ma 
dziś odjechać do Moskwy. Komisarzi ludowy dla 
oświaty, Łmraczarski, zostaje w Petersburgu 
jaka przedstawiciel rządu i będzie wyposażony ri5R 1 ■

by'kają się
Jddyinyin ich ozyaera, mającym tcnaczmo stra­
tegiczne. było obsadzenie Wyborga, aby icidciąe 
Fiidiitndyę >d Ro.,yi. WŁAińc-k togo front kaTe- 
Ijska na razie liabruł wieli-: ego zinaczenia i atał 
się widownią gwałrowmjTb walk. Ostatnio wia- 
■dio-mioścd z tcgło frontu doncss.ą o kilku sife.ee- 
sąch oziorwcincj gwardyi.

(Telefosicin),
Kopp-nhaga, 11 marca.

Pewien oficer fiń.iki, k tóry  m  pa®j był, (upo­
ważnił ^ipóbp-ra-wwr.ika i-Beilimgiske TidenJe«

Ozonrone gnar-

i* k m  ii9 i
(lialoforwi).

WioJeiL, I ł marca.
, *Soiita- nr. MiOtiitaigŁizieinuniĝ  dDwiańiirje sśę z 

poinfonrjowitiimgo źródła:
Jutro  ikorezy się cmbcukrea, rvy®Mczony do woj-ny

nadzwyczajnemi pełnomocnictwami. Organy 
rządowe »Izwi.et?tia,« ix »-Prawda« jri’lŁiK) wyjdą 
poraź ostatni -w Petorśbu-rgu i pjzćaiedlą się ró­
wnież dio M-osfkwiy.

Dzienniki tporanwe pótiz iordzjają., że i # u M  
sporów z radą 'bomjsanzy ludowy ch ,w sprawie 

i -pokoju. Trocki złożył kieronmlctwo u-
'wynńany w Beninie ratyfikowanego trak tatu  rzędu spraw zagranicznych. Przeszło ono ira je- 
truiao^wegn z Rjeyą. Kiadiszly już wiprą-wdzie ęo dotychczasowego noir.ocrJka ^mivT»nta Gzi- 
WiM.>mflwc.p że Rady r e t  j-tnioze traktatt -juz .
twieidziły. je-Lnak bn»k 'dlofty-clrozao ofi-cyalnoj _ *
łWLuloinośd o wyjezd-zie ipebnfi nwimików roayj- Dziemiui-ki 'doniosizą, że r-ząd wypuiścił na- wol- 
Bkich <ło Berliuja. W każdym raicie należy ostroż- ność byłego wielkiego księcia Michała Al-eksan-

t* 6*0*0 hyły ^  Miko^ '  ^ k u j ą c ,
Rosy a jednakże -wojw ,m  ^ . l i ę b y  już nie us1lM10wlł M  logentom ipa;ństwom. 

imoigla. am-wó-t na wypadek, gdyby in-n.e śt-mmni-

dye uciekają iz Hełisiuigforsiu i innych mkiist w 
-poplac.hu L plądrują. Luidność pyta: OzeuTi bia­
łe  gwairdyo nie ,pi zy-cluodżą wyiswóbodzić -nas? 
Ale ludność mutei poozokać, aż wszywiko bodzie 
w porządku, żeby (Ogólny a tak  mógł -przynieść 
zwyoi-ęstiWo. 1 kwietnia będzie wsBystko w po- 
nząidfcu i Fiulandsa będzie -oew-u-bodzoną, zarów­
no od R-osyan jak od -c-z-wr̂ onyK-h gwardyj.

r-twa uznały, że traktat pokojowy stano-w5 tM |- 
ifipszą >posoki!ość *do obatonia bohraw ików,

R R
(TeL c. k. Biura koresp.)

ffif
tai

Pesymistyczny sęd Lenina.
" Berlin, 11 marca, 

i Daily Mows* diunoszą ż PeterJburga:
W walce o uraktait ipokojioiwy, która zostanie 

r-Oizsifcreygnięta w -Mioakiwiie ma kongresie sowie- 
iów, stoją ipo jednej ©taonie socya-liśd rewolu-

K
(Wolff.). Dnia 5 rnarca
T y 1 e n k o wysf osowal d!o na-człdnego kio-

Berlla, l i  mai «. cyjni i część łmteewiik-ów, po id-migiej (reiszta bol- naczctay konumdunt r ' Z  Jszowików (pad! nTO.lzą Lenina.
Otoż I.emin tak  rozumuje: T raktat -pokojo-

% £ £ * » ? £ * {  - * »  " * - r »  !c k - - ó n ó  -
nek tra k u t  ,u^,®1(J “ a 'WJ™' Obrady kongresu -sowietów w M-oskiwie są  pior-
caełskie na fror'.' ^  f° . k r„kl *ll?T’, wTdr wazym krokiem do stanowczego przeniesienia
wydano wszelko z S a L ^ i T i y T t o  ^ o ’stató S,,olley. z «!» Moskwy, ażeby się

Na Jo $ h. m , * *°.*- \ s . wreszcie .uwóln-ć od -nieuistanmych gróźb nie­
miecki: Niemcy z a r z ą ^ j^  mi-ecki-oh. Nie zmam żaanego pu^Ucysiy, ani po-
ków iuopr/yj»cfid‘iŁ,,:h a  Ur ,rcl i i S i n a  :1 h ty* ^ wi''l#a Lenir —  któryby twierdził, . T—Cj): — -  ■- - 051 ^-ońżina i  „e obecny pokój jest trwały. Wielu sądzi, żepo południu. Jeżeli mllli0 ^  4 marca , ,sie • -  -
;... C f—a_-....... n-; ta  bit-nn-v -n., a i-v “ kongrestu i ówdzie w: lki. tó m » * y  nad -sowietów -n:& 'zatwierdzi -pokoju. Ale

z o
J . _ _ _ _ _  . . . .  imejsc-e

!»»> w prawwłoc-nenłU poch«dowi wojak0 N  .utworzyć nowe ochotnicze wiojsko, w  któ- 
hiiorki-cli łwac; wojska H0BvjskH 7‘ 2 ?  § | 'ź%  »olnierz w-ie, 'o -co w-dlczy,. Już są w
Strony zaś tmisiawe staofiać walki z niezorgami- J l >r>*ce około utworzenia wojsku robotni-

bandami -na obszarze josy) skini, i .
S - -to^u-owe iw-ojsk-o nie powstamie, było- 

opór Niemcom. W&

Sowanenii
I w  ^ .w r r r o  zschonwwaly w zg lęd y  woj^k by“^ ^ ^ e

^ ‘Je<’kŃłi hacKebia kamsnda niiipue**8 zy^vl jęra-wa -K-ifeańbi,™ . r if10-
P ?  o zjTczeaiic, żeby te nalki z obu siwn n st>

k i i - ^ y  w J~ym  kicriuiku wydano jak W f  yiuej '/.ni-ządzbnia.
Sftnieia są obalone tendencyjne w.ado- 

D1C6C1, Podawane w prask zagranicznej.

!P i i !n o i l » t ó ? i i i i i ( [s ł :8 f i i i8 S
(Telefon ert),

Wiedeń, 11 marCca1.
donosi z Budapesztu:>Mo i'gon

wwawfw W* U k ią in ę  n a  um om ożliiwić

T -Z  -Rwyi' -
sowy i tśbtittfery z a p r z y m u -
r<j®praiwa z  N ie . - ń c in i 'T ta  “ .n0,Wif ą r -;u. , t , (V y w. tal. rf?v ’s%u® O traktacie po- kojowjm  cfatowtelp datóry Lr ,
red.) >   c

M M  o e l M  i K t f i
(19L *. Ł  Bin;a kor ip.j

Sztokhoim, 11 mai’ca.
„Dereni. Nylicter1 donosi z Wazy, że tamtej­

szy - r z ą d  f i iie ik i  z  powodu m fendC H Skiej e fc sp & d y -  
cyi nia wywpj* akindzlde wydał następującą pro- 
■kótiiiauayę:

Wylądowanie Nicmiców na wyapajoii akuidz- 
ki-c-h, tak  sjanro jak ich operac-y© na,stałym  lą- 
dale, iadbjav'a.'ą się w porozumieniu z rządem fiń- 
fcMim. Naćaailuy kómeiidamt wtojsk rapalblild fiń- 
s-kioj •zawiądomńł rząd; że gdybyśmy otrżyM&M 
bip-u, mogl-byśmy włashemj oilami przeprowa­
dzić w-a-lkę przeciw Rasjiamiottn -i czonroujmi 
gw'airalzi:sitom, ale mnó-lwu.) gwałtów, popełnio­
nych w pkdudntawej Fin landy i i głód, grożący 
Irdnośc-i, -tu-daieiaciod zieii raa-jdywające z Rosyi 
kupy bolBzewików, &}>owodowały rząd, żeby 
d'ls« 'dlobi-ą kraju posłużyć się silną pomioicą przy­
jaciela. W nieaoiiec-kkh wariinkacli pokojowych 
dla Rosyi zaiajduje s-ię postanowienie, żo woj­
ską roi:-jrjfcłcie i bolszewicy -maią być usunięci ż 
F.inlandyi. Mad te-rn lopróżuioniie-m czuwać mają 
Niemcy, opuerąjąo się- na swoich wojskach, wy- 
'słapych do Finkmdjd. Niemcy nie pozwolą na 
to, żeby noisyjsćy źiohMVz8 walczyli w Finlatn- 
dyi, [irz-cbraini po cywiłncmu i żeby przez pen 
pi orani o bandyckich cz< rwonych gWitrdyi ob- 
cliodK-otnio oszufcańcz-o nienuecko-rosyjsld trak- 
la t pokojowy.

iką.
(TołemBea).

Wiedeń, 11 marca.
»Morgan* danesi -z Londynu: »Daily Mail 

donosi Ł Nowego Jorku:
WiL-tan nie wypowiedai-ał jwaaoEe swiego zda­

nia w sprawie iiitenwencyl Ja-ponń -na Syb^ryi. 
Rząd a-inonikański nie bę.Die_J;’i]xvn< d-o aks- 
-pedycyi sachęcał, nie sprzeciwi się  jednakże a- 
M r i Japonii. Akcya Ja.po-nii m  .Sybcryi -byłaby 
dów-o-ilcw iiirpery.-ditawcanycli dążności tego  
pa:i„twa i -naraziłaby jo n-a ntraitę 'zaufąni-a u 
wolnych ludów n ow ego świata.

0 3 A W \ R0\LICY 5.
Wiedeń, 11 marca.

v?,oiui- u. 'M-ontagszŁg.* donosi z  Genewy: 
Pisma pa-ry kie -donoszą, że rokowania w spra­

wie i n tor wen cyi Japonii na Sybeiyi napofki»ły 
na znaczne ti urinosci. Obawy, wyrażc-ne przez 
ómaiykę, musi ik-oałicya -pop(nz.edinio -omówić. —- 
Rozważano toż hnorżUwość, że Rosy a, po-dTażnio- 
•na interwoweją Japonii, rznei się icałku-wn-cie w 
objęcia, państw com-raln-yeh.

Cecśi o akcyi ja^o^ ik le j.
(Tel c >£. Btnra koresp.)

London, 1L marca.
(Rouier). Lcrd Cecil w wywiadzie oś wad czyi: 
Jako  państwo nitzawkłe, Japomia podej-nde 

kroki, jakiie będąc tfważahi za stosowne podjąć. 
Ja  oaotaócio, cieszyłbym kię bardzo, gdyby Ja- 
pomią jatkio pełnonjocniczka koalicyi wysktla 
wojs‘ka w  oolu ząź-y^nomta gesrmanizm-cyi Sybiru. 
Mało -kto n a  diobre pojęcie a tem, jak errasznem 
ni cbe7-pióezeństwi0m byłoby 'opunpwanie K*jsyi 
przez Nieancy, których polityką jest zdobjmie 
świata. Dotychczas zn-trraii już bałtyckie pro- 
wineye aż po aa Petersburg i aawarli z Fmlan- 
dyą umowę, tąką, M zagraaiiczna polbyka Fm- 
larndyd sttoi im ,icli usługi. W  ten sposób całe ro- 
ayjskto wybrzeże nad morzom bałtyokiem prze­
szło właściwi© w ręce iremiockie. Rosy a ma 
dostęp do nicwza jeszcze ty^ko w Archangielak-u 
i nad wybrzeżem nwimańskiem. Mą poł idiue 
NTcmcy zamierzają w ton S|.*osób poiretoi.ać 
sobie kfolej bagdadzką nową linią ku wschodo­
wi przez Kaukaz i przez pólnoeno-zaclrodwią 
Perayę. Te wszystkie nkoliczn-ościt przeT.iiaw‘ają 
za tem, że Mieńmy zechcą próbować także wtar­
gnięcia do Sybc-ryi. Gdyby Japonia -otrzymała 
od k.-alicyi zk-conio jiomóc. Rosyii przeciw Niem­
com, wypi taiłaby je wiernie i skutecznie.

Dalsze zbrojenia Ameryki.
(Tel. o. k. Bnna kerecp.)

Waszyngton, 11 marca. 
(Reuter). Biuro armii dla ą rty łerji prosi kon­

gres -o przyznanie dodatkowego IjreUytu 500 
milionów dolarów.

Nowy Jork, 11 marca, 
Obie Izby kongresu przyjęły ustawę 'kolejo­

wą, według której' rząd 'otraymoije kontrolę nad 
kolejami pod-oząs 'wojny i na d l miesięcy po 
wojnie. Przyjęcie tej usta-wy oddziałało na gieł­
dę umacniają-co.

i M I M  nl^m fieif!.
vTól. c. k. Biura koresp.)

Berlin, j 1 marca.
Urzędowo donoszą dnia 10 marca:

Za-ahodni teren wojny.
_F-ant ks. Rupr&ahta: Angielskie natarcie wy 

wiadoiycze trwają dałej Mniejsze odiLiały na 
południe ou óionchy poszły naprzód; podczas 
oJp.ircia .ch wzięto nieco jeńców. V, ieczua©iń 
walka ogniawa w wic? u miejscach odiy Li.

1'ro-int -an^mietCkiogo następcy t-rouu;
Na północ od Reims nas^e oddziały szturmowe 
wtargnęły du rowów nieprzyjacielsi:ich i wró­
ciły stamtąd z Jeńcami. Zwiększona czynność 
bejowa ;>o obu stronach Omas.

F-ront wojak ks. Albraehta: Na póiuoeny aa- 
cłiód i na zachód od Biamont wczoraj znaczna 
czynność ogniowa. Francuzi po kilkogodztnncn? 
przygotowaniu działowem ruszyli do ataku. — 
Sl'ne o-ldziaąr niap zyjacielskie po południu 
między AnercLIe a Badonyillurs wtargnęły pC 
części Jo  naszych przednich rowów. Wooec na­
szych „outrasaków nieprzyjaciel cofnął się na 
stano-wżska z których wyszedł. Wiriamberskifl 
oddziały sztumiawe i ob. z na krajowa z Kassa v 
jakoteż miotacze ognia podczas natarcia fran­
cuskiego -aa połudiuowy Łachód od Markircl! 
w zięły ito ntev oli jednego oficera i 3G żołnierzy

W dwóch ostatnich dniach ustrzelono 28 nie- 
przy jacielskich samolotów i jeden balon na n 
więzi. — Oduział lotniczy Boehlkego strącił 
2G-n-tnego przeciwnika.

Pierwszy generałay kwsłotwLlrz 
L u d e n d o r f f .

awgEaagWtg ggPat

Ustąpiea e lersina. i

Genewa, 11 marca. 
.Tak donosi prasa i>arywka, gablueł Lenina m.

W  ostsit^caoyoh itkłądar h .pokojowyah z Ru-Już w najbliższym czasie uAąpić.

lxt&ub>- Kosjiij* krndtcyi.
/TeL c. k. Biura koreop.)

Petersburg, 11 anaic-ą.
A,g. pet.) Obcy konsułuwie w AV.ła.-dywast.oku 
stc.-OiWąii d-o Instytutu- BmoLnego ©nergtaane 

zr. żalenie nn-ziytów© .przeciw ipoliLyozn-jsm i  go- 
spodarozym za^ądzwdonii ktor© .zagrażają na 
Daluldm Wta-łi-odzie inteifcom krajowym, iiepre- 
zentowany-ch przoz ko-ntulów^

Żąuuiją oni rycUcgo -oof-nięcią ty h  -zarząd-zeA 
w razie odmowy 'zastrzegają sobie wolność 

iiułaaiht i odrzucają wisztf.ką -odipowiodizialniość 
za zawikla-iiut, jakieby stąd mogły wjadkiUjó.

taś liiii.p. 
(Tel. o.

Były geatc-rał

L Biura k r-np '-
Amsterdam, 11 n.airca. 

bułgarski Radko D i m i t r- 
j © w i - -liiii j © Się do Sumów Zjedn-OuZî -n-ych, 
gdzio za pośrednictwem amerj^kariskiego
»-fiarowatno mu wysokie stanowisko w armii 
Stanów Zjednoczonych.

RomaniKat lustrę-sesM .
(Teł, c. k. Biura koresp.)

ł iedeń, 11 marca. 
Urzędowo dóuoszą dnia 10 mątej,:
Nic nowego.

Szdl ńitftbu generalnego.

Hr. Andrassy o Polsce.
*Mągyąr Hirbtp przynofei obsizerny a-rtylcid 

lir. JuturiZSL Andrąasycgo o położeniu ma wsclio- 
Jz-o Europy. W artykule tym  wywodaL And ras. 
sy, że jet t rzcozą nioprąwd-op-oidobiiią, ^żeby . 
Ni-oancy mieli zamiar związaatiia, z  państwem 
nieiniodkiom tych małych tworów państiwiotwyoh, 
na .ctó-re rozciąga się obecnie ich militarną ak­
cya. Rył.Jby to polityka, przceiwma tradyciyoin 
biEntairkowsikimi Gdyby pańsńwo Inlemill-eicltlie 
chciało zatrzymać to wezys-tko, co bronią zagra- 
nęlo, iwyiszłoby w pcsmdamie ferju-oryów pnd 
wwglęicm militarnym trudnych do obtuny. 
^wze-cznyradi z -na-turą. Niemcy ra-jgą -zaibezpie. 
azyć się od wschodu tylko w takim, lta -̂ie, jeżeli 
stwarza stało prawn-o-jiań tfwowe W'ędy tylko i 
'temi kńajami, sna które działają przyciągają co 
w sposób naturalny.

My zajmujemy się przedew-szysitMein luse-m 
Pólsifai i Ukrainy, owych dwóch pr-zx®
któro może dostać się do nas agresywność 
ws-chcd-u. Obie kyyestye są -dla nas d-omiotsie —- 
ale sprawa jxdska. jest donioślejszą. Mie można 
icli jodnaJrtruo traktować. K w os  ty- a p o l ­
s k ą  m u s i  b y ć  z a l a  ' w i o n ą  g r u n t - o -  
w n i  e p r z e z  p o ł ą c z e n i e  z A u s t r o .  
W ę g r a m i  b e z  ż a d n y c h  o b c i n a  ń I 
n o w y c h  p o d z i a ł ó w .  Wobec Utarainy a- 
zasaJinacHió jesA o-iinieiijne pofiitępw^.siio.

Polskę należy kaniecz-nta odlerwać od państwa 
rosyjskiego. Można to u-caymić, gdyż naród poŁ- 
.s-ki nie podziela, złudzeń nańudu resyjsktago, 
gikjż naród j*olski posiada, inną rcllgię, inno 
stosunki społ- cz-ne, iumą cy wiDzacyę, inne po­
chodzenie i cliaraktar.

Oderwn-iiiio to jest konifeuznem, gdyóy i>om iem 
naród polało, jWzcetawdony sobie, wstąpił na 
dragę renvolucyi rosyjskiej, to  rcrwolnicyy.y i 
republikański diucii simu.tk.em rvi,' ik.loj ŝpóliiŁO- 
śoi uczuc. wpływu intóligenicę i i ma-tcryalnej 
.-iły Polaków w Ausoryi, mógłby drogą przez
Ivia-le'..two Ikzlskio wtargnąć tu-kżo dioł AuBtryi.

(óilorwarido od Rosyi, połączenie z >■ naszą 
Polaką'-, jest takżo dłatogo- konieczne, że od- 
buidowa,iio Polski jest o-bowiązkicin mor.dnym, 
motanym pi zez w szystHe pań&cwa wojująca 
bez różaiicy, przyucezi-jnym szczeguln-ie przez 
Austro-Węgiy, a  m-ogąeym się ziścić tylko p-rzez 
poli.ozenie obu ozęsc-i. Gdybyśmy tego nie ziścf- 
li, -to groziłoby nam, niebezpŁoczeństwo-, że sta­
nie się to bez nas. i przeciwko nam. Polacy ga­
licyjscy i warazaw&cy połącz:} się pod bertom 
Habsburgów-, w przeciwnym raizio ostra fewc- 
stya potaka będzie ur-rudnilać naisiz_ ^rozwój I 
wniesie w nąszc granice chaos rosyjsra.

Całkiem iamczej ma się rzecz z I » ai-ną, — 
Jest wa-tplrwem, czy Ukrainę będzie _ można, o- 
Jwwac na zra-nze pd duszy rosyjskiej. Ukrarrs 
i Rnsra ma-ia cywilizai yę przeszłości i  re-ligią 
tJenl ćczna. G lyby m-ożliweim było ragw:-rau­
towanie niezawisłości ukraińskiej przez Rasyę 
to byłoby to  prawdopodobnie powodom cm* 
sdycii konfliktów Austayi z R-osyą. A także mie 
iLiileży tak  barfizio obawkó się, że z państw a 
uki’aiiisiklego pracz. Prasinów gafacyjskicih ®opta- 
-nto zawleczotny <lo nas dueh icatólucyi — jak na> 
ezej, gldyby- PoD-ey znaleźli się w  podobnan p o  
łcrżerii-u,

Dusza ludu rmiluego- nie jeSat tak  jedra likŁ, 
nie jest tak  nąw-sla-óó przeaśą'knię'ta św Ladomo- 
śclą narodową., jak dusza ludra polskiego, a tak­
że maimy mniejszą ludńość ruską. Państwo u* 
krautakie także Iwz n.isz.ych płiowkicyj  ̂ mi­
ski di ma waruaiki 'samoistnego rozw, ju. \ Ol so 
Ukrainy wystarcza poliit\ka. dobrych stasu-nków
sąsiedzkich.

Najlepszą ocbrraią pi-zeciwko- iliebetzpć -eiz.- ń- 
atwu rosyjskiemu będzie to, ze "Niemcy prz>lą- 
i zą prawn>pańat.wowe torytoiya, c ią ż y  c k!u 
Niemcom, zaiś Aus-tru>-AŚ’ęgry Polsikę. Tv ł-cffl 
.posób będziemy nreć lepszą granicę na wschód



i lepiej Odosobnimy się od prądów duchowych 
Rosyi

Oezywiśca-e naturalną jest rzeczą, ie  grani­
czna twe* - ukraińsko-polska jest naszą spra 
wu Musimy pragną, ażeby gn&n>ea PolsH była 
także naezą rrronicą. A więc granica -est
ważną n'e tylko dia uspokojenia Panków , iee/. 
także ze wzg!ęrlu na ooronę W-arstawy i 
wschodniej Oalicyi

r f  O  w  A  R E P O T ? M $
PArtęcfi.ialek, 11 marca ©T8i

Cfenzywa liakłtustdjy.
Dyskusyę, która z powodu sprawy polskiej

toczyła, wp we środę w Sejmie prusłom, tram ie . , ___
nazwał »Karyer Pozranr-ki* ofenzywą hakaty- ^-N-wio poJskięm, Żan-isn w sposób wyczcr,ra­
ntów. Ofenzywa ta skierowana iet,t w  dwie P : z odstaw i my praco i za stu tri arn orlorro

• 2 arszawy domcszą, w piątek w pełu-
inie umarł tam w 70 roku życia zmakomit'> hi- 

b 2  poLską Tadeusz Korzon. 
t zraaT*3’Tn bktoryku nauka polska ponosi 
o orki i trą stratą. Nazwisko Kor? ''na znanem by­
le w całej Prisce i poza jc„ granicami, jako 
autora b 'zi.ych i cennych prac z siu.kresu dzie­
jów Polski. Liczne monografie ś. p, Korzona 
pozowaną znakomitym dorobkiem w dzicjopi-

Stro-ny przeciwko Polakom i przeciwko rządo­
wi. Junkrzy pruscy nie k ieru ją  się nigdy, kie­
dy chodzi o ich interes. Są filarami tronu i rzą­
du. aJe tylko tak długo, dopóki korona i rząd 
spełnia ią ich wolę. Tę rolę urakrów określa 
traime aforyzm: »Und der Koenig absolut, wenn 
or imsem W llcn tu t,:. Ale od pewnego czasu 
król uru-śki i rząd nie chcą wypełniać woli jun- 
krów, oo pośród mci .,7ywcSŃ> - 
Reforma srdy-iuu yi wyborcz.

uewi! 
m pru

akieero rowpętała orgię zawiści klasowt-j i naro- |S Ó|U- .

■rawimy prace i zasługi zmarłego 
historyka, pjzypomiiW.,im rozgłośne jego dzie 
lo n fc»Dtńejó w tw r,ęU zne Polski m  Staniała- 
wa Ąug-usfa* i >11;storyę powszechną*, dupro- 
i .zoną do roku 1805. „Dola i niedola Sobie­

skiego1', wreszcie wyczerpującą 'i  wysoko ce­
nioną monografię o Tadeuszu Kościuszce. — 
Wsays&ie prace i  p. Korzwna odznaczały się 
zarówno gTunuown.<jśc'ą w wyzyskaniu źródeł 
b dryczmych, jak pięknym stylem i jęzrkiejn 
które czyniły je przystępnymi dla szerszego c-

tawił ze-
, Rady miejskiej rezolucyę, u-

Zapo | chwaloną w Krakowie przez zjednoczone sirónni- 
ctwa polskie, poozent ltada powzięła obszerną li­
ch ralę, zawierającą energiczny protest p-zro-wko 
anaksyi Lhelrns-zezyzny"

^NOWU KATASTROFA WĘGLOWA WE LWO- 
Ih^ Jak donoszą dzienniki lwowskie, miastu grozi

piszą L J t f V‘V(?  IV'2n,;eŚ7(.7‘,'l,i ** »  barakach po 500 lu-

J u  Te h d- ino ‘o/na wcza non,  u. ;:v,l»zynt \,'res. do
imd- *»*& -  po-

|  sztaezka dia dzieci, w nadzwyczaj starannem wy- ścian znaleziono "wystrzelony nabój. Ż-andarmm-a L™h hł-n.- u . , .
■  • ». ,-na m u, nkazo się się na scenie teatru ludowego jest podobno na troDie zbrodniarzy l i ’ t> żołnierzy i 130 ofiY«r/w Ieg|.>

we wtorek po pch.nniu i w dniach 14 i 19 b. m. w PROTEST M. KROSNA ' Z Króśn '   ' ' ' '
. ujrkonanm naszych milusińskich. Długotrwałą pra- Na n ^ b r m  nosta-W u 
ca nad pi vg< tową-nina, piękny i aktualny d.zi<daj rtlbytcan w dniu 1-7 fote.ro, w oh- 
c-i jmcbcci re.izicow do jak najHczniejszpgo przy-1 branej publiczności, buraostm, m. dr j  u 1 
lycia Rud • W mniej juz w dośd w sklepie gaza- f e i n ,  po zagajeniu posiedzenia. p«7»dstav

br“ 5"” “ lon“ m ^  miei* w
wfedzmnyl koncert PiCeavcra nie może sie odbyć, 
f  artysta, nie przyfeyl do Krakowa. Pieca ver!

y pi kon- .ercie we Lwowie pojechał do znajo- 
nn na Luk owinę -wirlacznlG zatrzymany zosUł 
gdzie i po drod* trudnościami komnnikacyinemi. 
gąlyi dyTok-c ya kon ’ertów- a o tej chwili nie ma o

P<d<,wa ('>50.

P s t e f i?  W  S iS T i ,
(Telegram Pols/,>

Sztokholm, 8 m3rr
t h C j f i  F 'r< jj/> niej) ,

•“  ”  ~ r  t e f e s r ” * s , 3 “ ' *
skatku, *2ef *&« odnośnego wydziału w dyrekcyi

dowej w 'ód ju nic rów, do ktin-ych przyda czy ii 
sie bakatyści, o których »Pn®ener Neoste Nach- 
richten« powiadają, że to »interesenci, zarabia, 
jący grabo na b*k»-tyzmię«,

r i j  śTodę wybuciinęła burza po edicRytanm 
prarz jm^ia 8oydę, znanego oświadczenia Kcda 
poL-k: igo w Sejmie pruskim, pn/waLijącego w 
uboczysty sposób p r z e c i w k o  a n t y p o l -  
, s k ' e j  p o l i t y c e  r z ą d u  w z a b o r z e  
p r u s k i m  i p r z e c i w k o  n o w e m u  po.  
d z : a ł o w i  F o 1 s k i. Zerwał się kónserwaty.. 
win poseł, dr ^Vo!ff z Górak, i zwrócił się prze­
ciwko Polakom i rządowi z namiętnością, któ­
ra go zaślepiła tak dalece, że nawet od czasu do 
czasu mówił... prawdę.

Kto ana rze.-zywiście Pc-laków — wołał d.t 
Wollf — kto Rh duszę roseumie, ten wie, że z 
mmi niema, porozumienia. P o l a c y  r z ą d  
p r u s k i  n a z y w a j ą  s y s t e m e m  
w s t r ę t n y m  n a j e ź d ź c ó w  i z e  s w*ogo  
s t a n o w i s k a  m a j ą  z u p e ł n ą  ®ł u.  
B z n o ś ć .

Naród pokd.' ma poza sebą wielką kuitare i 
Ot- oaeza gorącą miłością do swej ojozyzny. 
D j L g  i rząd pruoki nigdy nie będzie mógł speł­
nić żądań polakich, wymagających p.Tlityoznei 
s ner*-joryamej samodzselrreści. Yf ieozne zabiegi 
rządu o.n; ' śe  ̂ n a w  jd  PcL- 1 ' - sku- 
ta i v\ ręcz przeciwne. Ludność niemiecka w Piu- 
Łet i ńaciifxlu'ch i Iks. Poznańskidm % ob!irze- 
mem i gdfeweiń orotestuje przeciw zapoćząako- 
.wanej w ostafjihn czasie polityce rządowej.

-Po  nrzep.owadzenii. reformy w b o r c r j  w 
myśl rzą lu, <ia.kze uprawianie polityki osa dni- 
ozk, stanie się miemo-żliwem, choćby maiwet u- 
cbwaloay wybory proporcycaalne dla. oikodic 
pote-iieu. Polacy uważaliby to tylko za nową 
mesprawodliwość, a obojętną jest Tzceza, czy 
Niemcy przez geometryę wyborczą wyki-bcą 
kilka mandatów małej łub więcej. Ze stu  nieć- 
dzieiięcau socy aJistami, stu centrowcami i 50 

roąd nie może oprawiać polityk! 
wsoba dnio-kresow r ,. Musimy być w^bee Pola

v a s sc iii-c y m i, to*- j a k  o n i  a r o . i i . i e r . m
byli względem -ms i nigdy otwarcie nie stanęli 
na gnm, ie państwowości pruskiej-

Zn.-iuzony histo-rylc był czyimym członkiem 
krak.ywakioj Akademii umiejęteiośei, Towarzy- 
ftfw.a Naukowego w Warsmwie. Tow. nad za- 
lvtkami, Iow . miłośników hioto-ryi, Tow. Nau- 
ko w ega Poznańskiego, bibliotekarzom oedyna- 
cyi Zamojskiej i t. d.

Cześć pamięci zafclużoaiego historyka pol­
skiego!

0  oet-rtnicli chwilach żyda ś. p. Kotaostó, 
doii-csi i K u ryr YY arszaw^ld*:

Nękany dusanicą od ł r t  kilku, nie przestał 
sędgw y uc^omy prarewrać umysłowo. Na- kró­
tko jt sz- zc przed zgonom, ze spokojem myśli- 
c ł u  wydały otaczającej go rodzinie o-statnió 
ruzporządzęmhi, polecił przesłać kolegom «a- 
wodowyin wyrazy pożoga aia, dał wskazówki 
co do pi grzsbu swego.

— Nic mam majątku — mówił do dzieci — 
lecz wdzięczny jestem Bogu i oidj oatow-i Za- 
nłcysaiirrnu, że mogę umrzeć na wda snem łóżku 
i pud dachem tej biblioteki, na-d którą picceę 
mi powierzono. Majątku nie pozostawiana, leca 
proszę ofiarować w- mujem imieniu skronmy 
gro®: Towarzystwu miksaflców h&toryi i Tow". 
opieki nad zabytkami przeszli ści, jako dowód 
życzliwości mojej dla tych instytucji*.

Wyprowadzenie zw’ok ś. p. Todewza Kęrzo- 
na 4  m’'eszkanya przy ulicy Żabiej do kościoła 
Reformatów przy ulicy aenatorsld-cj odbyło się 
w ec-betę o godzinie 5 po połndniti.

Pogrzeb na ernontrrz powązkowski do grobu 
rolzinnego odbędzie sin w p o n i e d z i a ł e k  
dnia 11 b. m. no jjaboaeasfcrv4e żalobnem o go­
dzinie 10 rano-'.

Komitet óbchodu pogrzebowego, utwom m y 
z grona historyków pakkich w Warszawie, za­
jął się, wraz z Telegidami instytueyj naukowych 
i ą^ołecznych, szczegółami obchodu pogrzebu 
wogo.

■ S I

b. m , cdi ędzio się zfbr„i\ie członków, na którem 
profesor uidwersyti hi dr F«inci*j.ek B u j a k  wy­
głosi edezyt na trmat: »Poiska sprawa *rsf»a«. 
Poc/aiek c gcdżinie 7 wieczorem.

KONCERT IGNACEGO MANNA <xit>edzie £ję 
n i' w p  medriab-L, jak było zapowiedziane, i.ocz .we 
środę, dnia 13 marca b. r. AKompaniować mu Lę- 
dzio pn ftMrcwa Wanda Kowalska. Na repertoar 
konccr‘u zł rzą się najnlubieńszo a^ye popisowe te­
go świt tnego trucia bohaterskiego.

ZNIESIENIE OGRANICZENIA POCIĄGÓW. — 
Z dniem dzń icj^zym znicsi<>no ograniczenie pocią­
gów, zastanów kmych .w dniu 27 hitego b. r. Wszy 
stłuc pociągi osełtowe i pospieszne, chwilowo zasIL- 
norirmi, z dniem dziukjszym z powrotem kursują 

SKŁADNICA KRAWIECKA odbędzie walne 
zgr ,mndztr,ie członków rr idedziclę, dnia 17 -luto- 
zgremadzenie członków w niedzielę, dnia 17 mar­
ca b. r., o godzinie 4 po południu w Jofcału Koła 
Mieszczańskiego, ulica Jagiellońska I. 9, H. piętro.

2 SALI SĄDOWEJ. Sobotnia rozprawa przecitt- 
ko nalegowemn włamywaczowi St. Kuźmińskiemu, 
zakończy ła tło skazaniem obwinionego na karę 6 
miesięcznego ciężkiego więzienia z a zbrodnię kra-

Po całym szeregu dalszych ataków na Pola- 
kóv t raj i ,  dr Wolff oświadczył: »B yłm  pra.e- 
Wwmkieęi^ ustawy o Tvyw'łaszczeniu." ale skoro 
ona istnieje, n a l e ż y  j ą  u t r z y m a ć * ,  Otc 
k g  ką nionrwiści!

Wiceprezyd i’it  gabinetu pruskiego, d r Fried- 
borg, naówił wprawdzie, ie  obecna polityka pru­
ska wobec Po-la-bów jest niebprg.wiedliwc, alb 
to nie przeeakj loało ran ubolewać, ż© Ustawa
0 ww\' łas-czenru z  powodu poprawek konsor- 
wutystów nie stała się- »tym ostrym mieczem, 
którego pragnął "zą*11, lecz nueczwkicm z taktu- 
ry«.

A połem rzucił znamacime o-świa/dczeoiio: »Po- 
act Seyda nazywał siebie przeditawTcielem na­
rodu poksk'ego w Sejmie pruskim. Nic znam.ta- 
kiej firmy, z n a m  t  u ś a j t y l k o  p o s ł ó w  
p r u s k i c h .  Zastępców narodu poIsKiego nir- 
łna tutaj ? gj- 2 t> iktu widzenia prawno-pań- 
etywoweg-o. aid narodowego:.

Po tym dowwłzłe logiłd pruskiej oświadczył 
dr Fr-‘:dberg. 2e mu jest obojętrem, co Polacy 
sądzą o pm-coju z Utraaną, i że Prusacy prajr-. 
tjzłość swojej cjeżyzny urządzają n i e  w e- 
jdilu-g ż y c z e ń  p o l s k i c h ,  l e c z  w e - d f u g  
* w o j e <r o i p t  e r e s u.

Go tego chóru przyłączył się * postępowiec 
P  o h 1 m a n n. który  powiedział pomiędzy 
inneml: * 0  d r z u  c a m y  w s z e l k ą  a u t o ­
n o m i ę  1 w s z e l k i e  s ą d y  m i ę d z y n a ­
r o d o w e .  Polacy m u s z ą  s i ę  c z u ć  P r u  

m ó w i ą c y m i  p o  p o l s k u * .  — 
Narodowy liberał F u h r m a n n  oświadczył 
®ię w, zip za zniesieniem ustawy o wy w la 
ezczpi. u polaków, ale czemprędzej dodał: x Po­
sła ramy «ię © inną broń na miejsce tamtej*.

Organ hakatys-tów »Posencr Tagelbatt* pi­
sze z tego powodu:

»Dyj-lcusyi ta  podziała, miejmy nadzieję, jak 
burza, oezj szczająca powietrze. Było to  od da­
wna konieczne. Nieszczęsne ciche stapa-nie w 
sprawie polskiej m u s i  s i ę  s k o ń c z y ć .  — 
Charakter zamazany polityki polskiej rządu i 
niemożliwość jej utrzymania wczoonj wystąpiły 
tak  jaskrawo, że miejmy nadzieję, teraz nastą­
pi jej kres i źe znowu będzie sy tu a c ja  jasna,. 
Lecz może to mieć tylko jedea wynik: źe rząd 
n:et) Iko siewami i okazaniem dobrej woli i w 
teoryi, lezz c z y n e m  ! p r a k t y k ą  ocKnomT
1 poprze niemczyznę nu w schodzie i jasno sobie 
nświądoTni. że nie może się to  stać bez zdecydo­
wania narodowej polityki na  w schodzie*.

Omówiwszy następnie dekJanucyę Koła pol­
skiego, wola łPosener Tc.gdblafctr s oburzeniem, 
żo » P o l a c y  w z a b o r i e  p r u s k i m  u w a ­
ż a j ą  P o l s k ę  z a  s w o i ą  o j c z y z n ę ,  a  
n i e  N i e m e  y<.

Nie dziwi na? ani dys-ktisyn śrbśuwa w Sej­
mie pruskim, ani artykuł poznańs-kiego oagmui 
bakatysiów. Carskie słowa o Polakach: >11
fau t eciwser cotte nation«. ma ją walor także 
w Prasach. I rząd i stronnictwa ohcą nae 
wprost wytępić, różnią się tylko co do draety- 
cznośi-i i szybkości sposobów i środków

MJrijŚk.
Kraków, 11 marca.

Z POWODU NARODZIN ARCYKSIĘCIA kra- 
k-Wwu aitylirya forteczna dała dzisiaj rano 
10 1  hoaiorcwy -h gtrr.alów armatoich.

Dzic-iaj o godzi ni (i n  przed południem odbyło 
się w kościele granizonowym św. Piotra uroczyste 
nabożeństwo dziękcz}nne. W nabużemŁwic wzięli 
tnlzłal reprezentanci wlanz wojskowych, Jele- 
gacye pułków i oddziałów wojskowych, naczelni­
cy władz oraz uzłon k owit  prozydum m. Krakowa,

KRAKÓW BEZ CHLEBA. Wczoraj zawiadomio­
no z Żywca miejskie biuro aprowizacyjn-j, iż wytła- 
no stamtąd wagon maki żytniej dla Krakowa. — 
V magazynie miejskego biura aprowizacyjnego 
znajdt:j« sio zaledwie 1 wagon mąki kukuraJzianej. 
Po:uważ dotąd mąka żywiecka do Krako-wa nie 
aa.ib.szia. przeto trzeba aię liczyć z t-jm, że jutro 
chłf t>a w ) rakowie zupełnie nie bpdsio.

BRAK TiKĘSA. Wczoraj, mimo Ł-icta> B*e»ęs 
s k ł . p c w  z  n i ic f - tm  b y ł  z ru m k n ię t.v m , a  t a  Z 7K )W odu 
7.upt lnego I r a k u  towani. Przy jatce na placu śvr. 
Ducha ,inż o goódnie 2 -w nocy UTzorąj gvaamdzUv 
się kucharki i g> 6poJynic i czekały na otwarcie 
skkpu no rana. zsierttty, zapasy mięsa nie .r;;aar- 
czyly dla w ci kich. to teź(znaczna część czekają­
cych odeszła z pićżsenjł rękiami.

KONKURSY NAUCZYCIELSKIE W SZKO 
LACH i OCHRONKACH T. S. L. W  szkołach To­
warzystw,. Srkf.Jy Ludowej w zagłębia osuawsko- 
m em skiem  jc?fc do objęcia kilkj posad nauczy- 
ciebkiih i mistrzyń ockroaek. Waranld: 1) dla sil 
z egzamin* u ttycbltTonym pemya krajowa i 840 K 
do latku; 2) dla sił z egzsuninen. kwajitiKacyjnym 
penst a krajowa i 730 K dodatku, dla mistrzyń 
otbrui k 1.420 K. Podania (bez stemplij 6kłalać 
należy w zarządzie głównym T. S. L., Kraków, ul. 
św. Auny 1. 5 

NA FUNDUSZ OBRONY KRESÓW WSCIJO 
DN1C1I złożono w kasie zarządu głównego T. S. L.. 
z odczytów w Krakowie 1.117 K; Kolo T. S. L. w 
IbfChni 1.1115 K: Rclo T. S. L w Muraw.-klej Ostra­
wie 190 K; Kłuł- prawników i Koło artysty czno-lite­
rackie w Krakowie na sikoły w ziemi che-hmkiej 
500 K. na sokoły polskie na. Litwie 200 K- razum 
3.232 K.

Kwitując odbiór powyższych kaut, prosimy ró 
wnc-cziśnio wszystkie erganłzaaye, aby pieniąilze, 
zMc-tar* na cele szki.Ino i oświatowe na Podlasiu, 
Wołyniu i ziemi chełmskiej, odsyłały do T, S. L. 
(Kraków, ulica św. Auny 1. 5). — Sęki -starz: Stani­
sław R v m a r. Prezes: dr Ernest. B a n d r o w s k i .

IćBA RĘKODZIELNICZA W KRAKOWIE urzą­
dza bf7pla'r.e kurs a bncliałtory i dla rękocb.'.ieb:ikó\v. 
Nrt kut a te, iu.óre rozpoczną się w pierw 3zyeh 
dnach kwietnia I . t., ntog-ą Gę zapisywać majstro­
wie i starsi m-laomiey w»zyslkicl: zau oJów. O iJcby 
z jcJnr-go zawodu zg‘nsiło s ię  najmniej 15 kandy­
datów', u rządze ny zostanie dla nich spejyalny kurs, 
di*UeC'V,any do rodzaju przemysłu, w jakińi pra 
cują. Wpisy przyjmuje się w biurze Izby przy ulicy 
Andizf ja Pctockiogc 1. 18. 1. piętro, codziennlo w 
godzltttidi popołudniowych "między godziną 4—7 
wicczine.n.

W KR AKOWSKIEJ AKADEMII HANDLOWEJ
oJhodą się eg/amina prywatne z bucbalioryi i t, p. 
w dniu 2 Śrutu i a 1 9 1 8  reku. Ostemplowane podania 
nałoży wnosić na ręce dyrekcji do dnia 18 nnaca 
b r.

DZIATWA KRAKOWSKA DLA CHEŁMSZCZY­
ZNY' i K B, K. »KlopJty Marysieńki*, przepiękna

Dzisiaj pr^od po-Iuilniem rozpoczęła się przed 
try buitałein są-ia przysięgłych, rozprawa poa prze­
wodnictwem radcy dra Olszewski ogo przeciwko 
22-Iotriemu Jerzemu Mazauowwhiemu i 22-le-tnie- 
mu Tadeusaowi Ci Bzowskiemu o zbrodnię oszu­
stwa. Obwiniony Maz:. nmwski przy pomocy Ciszew­
skiego podrabiał w c-rase oćt stycznia do września 
1916 arkusze płatnicze i przekazy za zasiłki, wy­
stawione praeż komkyę zasiłkową w Krakowie, 
dla- rodzin osób powołanych do służby wojskowej

podejmował dla siebie gotó wkę we filialnej kasie 
krajowej’, IV ten ftposób obwini et fi pobrali i roz­
trwonili około 60.090 kara,,.

Mazar.oyrak’ na rozpraw Le przyznał się do wszy ŝt- 
luego. Ciszewski nic •/jawił się na sal: sądowej, to 
też za rzą lżono jegn a reszte wajńe.

B oni adw. dr. Ga-byciski, uskarża prołatraior 
dr. Josee. Rozprawa potrwa 2— 3 dni.

ril AMANTA ł KRADZIEŻE, Do mieszkania p, 
PoWt Itiuwej przy iJiey Berka Joselowicza 9 wła­
mali się wczoraj nn-o nieznaid sprawcy przy po­
mocy dobranych kluczy, splądrowali całe mieszka­
nie i skradli jej garderobę, bieliznę i biżuteryę, war­
tości S.000 K.

Do mieszkania p. Józefa Strauba, ofieyala inten-' 
dan-tury wujskowej, zamieszkałego przy ulicy Wy­
goda 1. 11, zakradli się wdamywacze w- sobotę wie­
czorem 3 zabrali garderobę męską, wartości kilku­
set koron Włamywacze dostali sia (hj mioezkania
x -w?

I ’ Zofii Euczkowśkiij skradziono w robotę w po­
łudnic z garderoby zakładu etiemii lekarskiej przy 
ulicy Kopernika 1. 7 żakiet, w artości 500 K.

KRADZIEŻ KOLII z  PERŁAMI Wczoraj rano 
skrad/icr.o z kt fra z imieFzkałej w jednym z pokoi 
gościnttyci; w be leiu > Royal* w Krak.wie p. Luge- 
nii G., pr/yta k>) z Węgier, złotą kolię z peNimi 
(228 sztuk pird).,: wartości 10,000 K Pollcya wdro­
żyła, dochodzeniu, celem wwk-yeia sprawcy kra- 
dz.it żv.

NIEZWYKLE WŁAMANIE. 1)0 mieszkania 
ks. Czernią towicza w Podgórzu przy' ulicy Czarn ec- 
kłopa i. 10, ua I. piętrze, w ubiełym tygodniu w 
czasie dwudniowej nieobecności księdza w domu, 
wyłamali nieznani Httarąy 4 drzwi o 8 zamkach w 
połowie Wrertbf ijllOWikicb, przi«zuViali Tła-jB.’ ‘ ra' ta- 
iowioj w 4 ta.iWacyarł. -ws-f-yetłci© s«ifv. łm.ry. tro 
ro:u.tkl, paczki, skrzynki, skrytki, eehowki pudelka, 
nawet najflrobniejsze pudełeczka, wnętrza padu- 
ozek I z.ug.arków skrzynkowych, popielniki i t. p„ 
na CO potrzcł-owali najmniej 10 godzin czasu, za 
brali wszystko, oo tylko była wartościowe, aszczo- 
góhde srebro i złoto, gdziikolwiek, nawet w nsj 
drobniojs7ycli c kruszynach się znajdowało, wyszli 
oknrm z w ernndy na balkon od podwórza. Zramisa­
nem jest, źe sprawcy tyle godzin w mieszkaniu ope­
rowali, a nikt wcale tej tak długiej operacji nte zau­
ważył, ani sąsiad przyległy, ani gc spod ar z, mieszka­
jący nu parleize pod wszystkiemi ubikacya-rai okrar 
dzionimi 8 /kcla  wynosi przeszło 8 009 E, nic li­
cząc uszkodzonych mebli i wszystkich zamknięć.

|  « * -   "  J »> LłJiUK-A; yi
ki.h-jc weij pt-mfeą-mował, że katastrofa ta sp^wa io-

fDaikic-m kolejowym w 3win 13 lute­
go ( . Grozi to wsŁzymaniein ruciiu tramwajowe­
go we Lwowie już w dniad, najbliższych.

Z  : l r ć ! e  I t w a  i e - s k i e T S .
Z WARSZAWY. (Komimikacya z Rosyą.  " Na

I bełmszczyznę).
W ostatnich dniach sporo o&ób zwróeib się do 

władz niemleeldch o pozwolenie na wyjazd do Ro- 
-ji. Petenci otrzymali odpowiedź o d m o w n a  
i T żytem oświadczono im, żs władze ogłoszą w tej 
sprawie ferm unikat urzędowy.

Po zawarciu pokoju z Rosyą, mnóstwo osób eo- 
7n n u’e przychodzi na [rocztę, prosząc o przyjęcie 

is w po e.,; oyd a ) krewnych i rodzin, przebywa- 
jącj di w Rosyt. Poczta o d m a w i a  przyjm.jwa- 
d l i  Itdow, ponieważ komunikacji pocztowej z Ro­
syą nie przywrócono f kroki do wznowienia tej ko 
munikaeji mogą być poczynione dopiero po ratyfi- 
kacyi pokoju.

Ptt foscrorwie oraz funkeyonaryuszo Wolnej wsz.e- 
cło.icy ja L-kiej jmstanor. iii opodatkować się na ce­
lo oświatowe w Chelmszezyźnie i na Podlasiu. Ofia­
ra. ta zbi< rana będzie w- formi i )xędatku procentowe­
go od honoraryów miesięcznych.

LEGIONIŚCI PODDANYMI POLSKIMT. L War­
szawy donoszą:

Zarząd główny Zjcdnecz-eina Ludowego wj*stJso- 
wjł do Rady regencyjnej odez*%vę, w której gorąco 
i staacTOzo prosi, >aby raczyła natychmiast, jako ' 
sn-wcrinna władza jroiska, przyznać wszystkim bez 
wyjątku łfgioudom, tłotąa poddanym ausb-yackł.n, 
poddaństwo poLłde, a równał)careźuie odniosła się do 
cesarza Au-tiyi, aby uwolnił wszystkich legionstów 
od poddaństwa austryackkgo*. Zapytując, ^czy 
tych kilku ty .ięcy żołl-ierzy nie zaolużyło sobie sw'0- 
ją krwią, iwokm kalectwem, swoim trudem i nie­
dolą na polskie obywatelstwo?* Zarząd główny 
Zjcdnocziria Lr.dcwego przypomina przy tej spo­
sobności, że wszyscy legioniści prośbę o poddań­
stwo pi lskie już dawno do władz polskich wnieśli.

NOWY GABINET MINISTRÓW. Z Warszawy 
donoszą do „Ziemi Lubelskiej1': IV najbliższych
dniach ma liyć podobno utworzony nowy gabinet 
Będzie on miał charakter czysto polityczny. Na 
prezesa gabinetu wysuwają się w pierwszym tzę- 
dzie  ̂p. & w i e r z y ń s k i, b. po«ol ziemi radom • 
sklej, jeden z wyi.itrJc.jszyca członków* naredowej 
dernolcracĄi, p. Steel.i, oraz dr. Steczkowski.

SSe i w I a f - ś H
PGiJTYL l POLSCx \v BERfJNlfi. ’L  Ro i**,

a»«ioH7̂ ,: W  ItarUnie bawią od kilku dni w oclach
Dolitycz-nycb były minister akarbu, dr. S t oc z -  
k o wr s k i, hr. R o n i k. i e r i Wł. S t u d n i c k f .  
Kanclerz Rz&szy, dr. hr. v. Ilertitag, przyj’:;.! no. aa- 
ayencyi p. Sieczkowskiego.

UKRAIŃSCY ŻOŁNIERZE W POZNANIU. Jak 
donoszą dzienniki poznańskie, w tych dniach po­
ciąg wiozący 1200 ukraińskich żołmerzy, którzy 
wracali z niewoli uiomieckipj, zatrzymał się cne 
gdaj na dworeu poznańskim. Ukraińcy byli już u- 
brRni w wlas.ic mruiduiy granatowe lub b-ron-zowm 
z granatowymi wyłogami i mieli na głowach bara­
nie czapki,

t

p \a  w a polskiego redor Qy \ tj. :■ /. 11 a. 
>pzieiraik Karodi-wy* oświadcza = «- w 7yi^ 
ciągu przeciw (łecioffistracyom ulicznym w 'Wer 
sz-owie i w Oałięyi, zaznaczając, że nbi mogą 
otae jrzynb-ść sprawie pobkiej pożytku.

^ D z - O n i i ik  T o L k j  * z i ł  1' : * < /J.im.f-tsi. ż e  w ła.-
dzo bolszewickii o  w  fr t.e rs iH łrT O  r ‘- iz ' y

J ?  "  m a s z k a  n i  u U e i s a t i -  
d r a  T . c r U i r l r i p i r n  W b k h i  ł,vi.-., IćumULJ

RHPHRTOAK TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. JUL. SŁOWACKIEGO. ~

W poniedziałek, dnia U  b im: >GIuszoc* Stefana 
Krzwoszewekiego.

?łą .£ e w i z ^
. ’ 1 c i p  r  .> w lo k J u  łyińfj Komusy:

L’kw ’Ja.cyjnej i w lokalu Uo-Kk.ej Itadw Bez­
pieczeństwa.

»Dzfoan,tt P - ' ki * z 17 lutego don-«i z Mo 
SKwy: PcNkm Zjectnoczenie M.- <uizi r.artvin© o-
ghism , ■ . - -e-t ;
”wli° nadał k órownik poUtyeznv, v ttfUrmy na 
tałiereKio w Moskwie 7. lip ca roku zeszłego.

, Nadysław CrraljwS rozosŁał do wielu poli- 
tyra-jw wH.-ich w Petersburgu list, w którytE 
nawołuje f 1 rarnn;e- i-a po-bk1? do wT"'niefinnogQ 
pwanm iipnia w‘ę. P. Grabekj srwd^-ma, żo w 
dzisiejszym s-ianie ^zocry nadzieje z rn id  n o> 
c z e i i i f t  P o l ?  k i  z Po55n.TU?em' - fidniUldein i 
Sliiakicm *,*1 ni&rea!ne.

Rsioniia w y b o rc z a ^  ^ttis?rn.
(Tc1 e. k. Biura fcoraraj

Berlin, l i  marca.
Centralny ai-rząpi porfyi naiodow-o Klnesralig  ̂

odbył wcz-Oiraj pof iodzonie'p-rry li^zorm ndziah1 
członków. Po dta .'.szyj dyckTr-vi nrsj jęto zhir.cz 
ną więkiSztiśóią głosów Tezoiu<yę, wzywającą 
se'mową frakcję stronnictwa, aby stanęła na 
stanowisku przedłożenia rządowego co <R 
wpu^wswfeenia równ&go prawa wyborczego dt 
•Sejmu pruskiego. Stanowisko oartyi nar&doww 
liberalnej w parlamencci w dz:edzinie polityki 
zogawoiaz-aoj zaaprobowano- wre wazs.ytikk--h -puti- 
ktach.

M m  Ńćm  !ij3 f e f i i ś  i I d i y ,
(Tał. C. k. Biorą feo'«,*p.)

Berlin, 11 moaca.
Jak  się dowiaduje >Nordd. A i Ig. Ztg.«, bar. 

B r u e e k, -zam-ar.-nwany p osłem dla Finlanidyi, 
odjeżdża dziś do Fiidandyi. Mianowany czaso­
wym zastępcą przy rządzie ukraińskim amba: 
sador bar. S t u m  m, udaje sin dziś dio Kijew*

\
\t r m w t e  ^

fTel. c. k. Biura korasp.)
Sztokholm, 14 marca.

Dcpniacya z  Eu. rei ii udała eię ro  W izy, aby 
wręczyć prośbę o ijednocz-emo Karę'ii a Fin 
landy ą.

q Łiwpfnieiiici cars.

im {

Z GALIC. WOJENNF.GO ZAKŁADU KREDY­
TOWEGO komunikują: Dotychmasowe ograćiese- 
nia przy u-iziclaniu kredytów w powkrtach, poło­
żonych na. wschód od Sanu, zniesione już częścio­
wo reskryptowi ministerstwa skarbu z 2P'9 J917, 
ustnJęto obecnie w zupełności tak, żc z całej Ga- 
bcyi, aż do '■amej wschodniej grinii-y państwa 
wolno Zakładowi udzielać wazeikich etatutawo 
przewidziani cli kredytów (reskrypt min iknrbu z 
z7/2 1918, L. 1S886Ć 

MORDERSTWO RABUNKOWE W SUCPD 
KorcsifCudtnt nasz cion-osi z Suchej pod dalą 9 b. 
m.: Miasto nasze pozostaje pod wrażc-nieni ohydne­
go mordu rabunkowego, jaldego dopuszczono się 
na osobie 7,amożnego gos]'0daraa, Jaoo, R u s i n a ,
Ubiegłej nocy' zakradli się do stającego na uboczu 
domu Rusjia. nłęwykrycd dotąd bandyci i zadali 
Rusinowi kilka ran siekierą lub też nożom w&- 
żnlc-knii, jak o tern świadczą szerokie rany, cięto 

prawic na calem cic-le. Dokonaw szy morderstwa,
1 rzeszukali następnie eałe domostwo, w pogoni 7.a 
picniądzmi, tych j e d n a k ż e  nie zabrali gdyż w po­
śpiechu. przeszukując komodę, wyrzucili znaczniej­
szą sumę banknotów schowanych w portfelu i 0- 
winięfcych w płótno, na zi( mię. ^

S. p. Rusin mieszkał w Suchej po za miastem, na 
tł z r . K-owym ś w ię c ie .  W mieecuaniu Rusina znaj- 
dowahi się w c h w i l i  rozpoczęcia rabunku służąca, 
która spała w kuchni i przestraszona krzykiem 
mo-rdowajitgo, uciekła 7. domu i dała znać poste­
runkowi żaod&rmerjr. Ś. p. Rusin żył jeszczo pracz 
przoszło trzy godziny, me odzyskał jednakże przy­
tomności i nie dał przed śmiercią żadnych wska­
zówek co do morderców. (

Morderców było piawdopodobnie trzech. Jedei W liiitzt, podług infe-ra. ryj »Wieka Nowego*, 
z nicli byl uzbrojony w karabin, gdyż w jednej Zu znajduje si^ 2.800 żcłuicr,y i 180 ofieorćw, w in-

H is s e t .
Wydany przez redrikeyo iWwskiego -Wieku No­
go* dia zwiedzenia obozu internowanych legioni­

stów w Buszt r.a WęgTzech, podaje opis tej teraz 
tale głr-śnej miejscowości. Mała, zakarparrka mieści­
na węgierska, błotnista f pozbawiona prymitywnej 
kultury, zajmie w historyi naszej kartę wybitną.

Do rb.szt prewmdzi podwójna droga. Albo na 
Stryj, Ławoc7ne. Jfunkacz, Batoi, KiraJibaza 
i fluszt, lub też: Stanisławów, Dplatyn, Kóresmezo, 
Marma,i sz Sigct, Bustiabaza i Iluszt, Droga którą­
kolwiek iinią jest bardzo uciążliwą i trwa przynaj­
mniej 86 godzin 

Stacyjka w llu.-zck podobną jest do bardzo ma­
łych stacyjek galicyjskich. Poczekalnia trzeciej 
klasy, nie daje żadnego schronienia. Brudna, za wa­
lor a w< t.-kięm, raczi-j budzi wstręt, aniżeli ochotę 
do wjfrcczyuku. Miasteczko oddalone jest o półto­
ra Idlcmelra od stac-yL W dnie słotne przedstawia 
tak droga, jak i skiuo miasteczko, jedno nurze bio­
ta, przez które- brnąć trzeba zupełnie bezradnie.

Na Rakoczy-L&josz-uteza znajdują sie dwa zaja­
zdy e szumnej nazwie Korona szaloda (szaloda ho­
tel) i Ptwmnift.szalod*, zajazdy w bardzo lichym ga­
tunku, gdzie o wygcdr.em pi’zespani'u się, oświetl©*
' ki, CCLjszr zeniu ani mowy niema. Panuje tu brud 

szechw ładnie.
W Pr-m nii hotelu jtst na dole izba restauracyjna, 

■w tej to izi-ię za stołem zasiadał w roku 1914 i po­
czątkiem 1P15 roku generał Durski i ś. p. rotmistrz 
YYąsodcz, I tu właśnie, w promieniu kilkudziesię­
ciu 1 iirme trów, ta jest w Batoi, Kirałihaza, Huszt, 
Pu: liabazn, Marmarosz-Sziget patrzyli w roku' 1914 
z pf d- ’r,vcm Węgrzy na bobater.kio z naganie się 
legicjiistću % nawałą rosyjską. Dziś jeszcze natrafić 
można gdzieniegdzie na ślady tego podziwu — ało 
jedy )ń(. u l u d u  węgierskiego.

Za ijm  samym stołem, za którym siedział .ztab 
lcgiouistóiy w roku 19*4. siedzą dziś logionowi ofi- 
cerewie internowani, a ly  coś ciepłego S[K)żyć.

A n.i ulicach | rzesuwrają się obrazy, o których le­
piej nil pisało Daleko poza raiastpm, idąc ulicą Izaf, 
sthją ' arak i. Kpuszczone pi zez jeńców rosyjskich, 
otcczc no drutem kolczastym, obecnie prsfepsłttfoó*. 

Baraki te zapisze hisłoiy a.
Jak wiadomo, iuterncwani wskutek o.statnich \vy- 

paJków legioniści’pcmieszezoiii są na Węgr .e c h  w 
o b r .v a 'ł i  w TTuszi, I fu s t ia b a z a ,  T a l .9 o r l :d v a .  —

G e n e w a  11 m a rca *  

Na i io s ie d z e n iu  g o b o tn ic m  Era»cti«k.?ej l^fc.w
deputowanych okierowtay fcię gwałtowne ataki 
p rzec iw k o  ministrowi Spraw z.i2Tanicznj'cłl Pi-i 
-cłicrnowi, ponieważ o oraz jn-śniej występuje na 
jau' zamiar koałicyi uwolnienia cara aa pomocą 
Japończyków i luwcrzenia na Syhcryl rządów 
carskich przeciw bolszowikum. Plan ten wywo­
łał ob u rzen ie  wśród socjalistów koalicji. Co 
ważniejsze, na tan pkun nie god^f się również 
Wilson.

i n i m  M ta a i.E tfHSŚHJ
(Teł. c, k. Biura kor-??p)

Konstantynopol, 11 marca. 
Wczoraj na pokładź,ło parowca „Ak(lenis“') 

który iedzie do Trapezuniu i do Bnium, wyje­
chali tureccy delegaci dla rokowań pofco)oy 
wych 7, tymczasowym rządem Kaukazu.

M  i i i S I t e  I l l lp i fS  I  KAltŚĘ
(T ek  «. L. B iu ra  feoresp.)

Madryt, 11 marol. ' 
óTclegram islutowy następcy B. koresp.) Am* 

basado-r rosyjski S t a - c h o w i c z ,  zam 1 n,noi.yar 
ny jcs-ziCKo pracz Kierenskieyo. wydał w imieniiij 
rosyjskiej amba.sat,ly d)o dzienników notę. w k tó , 
nej oświadcza: Ambasada rosyjska w Madrycie 
wzbrania się uznać pokój, zawarty w Brześcm 
Litewskim a pedpisany z rosyjskiej strony pi zeaS 
ludzi prywatnych, nic mających do tego upo­
ważnienia; Telt,gramy, Łtóre implywają pó i ‘J 
wanciu tego pokoju, potwioedza ‘n . źe cześć ra^ 
syji«kiego narodu pnotc tuje przęei^’ temu po­
kojowi i nigdy go nie uzna. R-o^ypka ambasada, 
uważa tedy z:» smój obowiązek objwuić opinię: 
publiczną w  H l  z p a n i : pod tym -w zgęld -w n .

To oś.yTadazce.ie o tyle jest fcoroecTOe, łe  p.' 
Stecbowica -wska-tek upadika f tą tk  Kier nałdew 
go nie zde-łtł doręczyć swoich papierów uwiew 
rzytelniającyck i prizê  królewski rząd uiazpań* 
sik w-cale nie je®fc za ambasadora ro*
syjskrego  ̂ P:JĄ— ■■ -    *

Zbrojenia Japonii.
(Tel. c. k. Biura korespj 

f Amsterdam, 11 marca,
„Monhpg X»-efetł< donosi z Tokio, ie powciajiO 

pięć rocijiików japońskiej marynarkf d« służby 
nJi 5 marca.
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